Pd  « 


Przetworzenie  Żolnierzy-Kalek 
w  Robotników  Fachowych 
i  Rzemieślników 
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KALEKA  nie  powinien  być  więcej 
uważony  za  bezpomocnego.  Są 
takie  rzemiosła  od  których  on, 
być  może,  będzie  wytącżony,  lecż  są  też 
I        takie,  któremi  on   będzie  wstanie  się 
zajmować,  gdy  się  do  nich  przysposobi. 

Wszystkie  kraje  europiejskie  urządzili 
szkoły  rzemieślnicze  do  przygotowania 
żołnierzy- kalek,  by  oni  mieli  przed  sobą 
pożyteczną  karjerę,  aby  byli  sposobni 
sami  się  popierać,  a  nie  być  zmuszonemi 
oczekiwać  przyszłość  mizerną  i  bez 
»  pożytku. 

Już  teraz  są  na  Kontiniencie  setki 
szkół,  mianowane  "Szkoły  Prze-kształ- 
cenia."  Robota  tych  szkół  już  więcej  nie 
jest  próbą  ponieważ  te,  które  kończą  te 
szkoły,  mają  powodzenie  w  tych  nowych 
rzemiosłach,  do  których  byli  nauczeni, 
i  Kilka  z  tych,  po  ukończeniu  szkół, 

byli  w  stanie  zarobić  nawet  więcej, 
niż  przed  ich  uszkodzeniem,  bo  od 
zwyczajnych  robotników  przeszli  teraz 
do  klasy  robotników  fachowych. 

Stany  Zjednoczone  planują  to  samo 
dla    swoich    ludzi,    uszkodzonych  na 


froncie.  Każdy  żołnierz,  wracający 
uszkodzonym,  dostanie  nietylko  najlep- 
szą pomóc  lekarską  i  dobre  sztuczne 
chłonki.lecz  również  naukę  rzemieślniczą, 
aby  go  dopasować  do  zajęcia. 

W  interesach  każdego  żołnierza  usz- 
kodzonego ma  być  użytek  tych  szkół. 
Teraz,  każdy  prawie,  nawet  kaleka, 
może  dostać  robotę,  inaczej  zaś  będzie 
po  wojnie,  kiedy  teraźniejsze  wyjątko- 
we warunki  przestaną. 

Wtedy  człowiek  uszkodzony,  który 
nie  był  przysposobiony  w  takich  szko- 
łach, nie  będzie  w  stanie  zrównić  się  ze 
zdrowym.  On  będzie  wyrzucony  ze 
swego  zajęcia,  i  w  żaden  sposób  nie 
dostanie  zajęcia,  które  się  mu  dobrze 
opłaci. 

Krewni  i  przyjaciele  żołnierzy,  które 
powracają  kalekami,  powinni  ich  doma- 
wiać,  na  dobro  własne  i  familyjne,  aby 
oni  używali  tą  okazyę,  sznów  stać 
ludźmi,  sposobnemi  do  zarobku.  Zamia- 
ry do  bezrobocia  i  stać  ciężarem  na 
publiczność  powinne  być  odradzone. 
Być  włóczęgą,   choć  na  czas  krótki, 


demoralizuje  człowieka,  nieszczęśliwi 
go,  i  on  zostaje  się  szkodą  na  każdym 
kroku.  Przysposobienie  go  zaś  do 
stanu  przytecznego,  przynosi  mu  zado- 

I         wolenie  i  on  jest  kontentym. 

Aby  w  rzeczywistości  być  pomocną 
uszkodzonym  żołnierzom,  publiczność 
najpierw  musi  zmienić  swoj  wzgląd, 
tyczący  się  kalek  wogóle:  wojennych 
lub  rzemieślniczych.  Kalece  potrzebna 
jest  posada,  aby  mógł  zarabiać  na  swoje 
potrzeby.    Ta  druga  pomoc,  którą  on 

fc        oczekuje  od  miłosierdzia,  szkodzi  mu 
tylko. 

W  każdem,  prawie,  oddziału  zajęcia  są 
i        posady,  które  mogą  być  zajęte  tak  samo 
uszkodzonemijakzdrowemi  robotnikami. 

Pomyśl  tylko  o  takich  posadach  w 
twoim  oddziału  pracy,  które  mogą  być 
,  zajęte  jedno  ręcznym,  jedno  nogim,  lub 
inaczej  uszkodzonym  czoł wiekiem.  Gdy 
jesteś  chlebodawcą,  dawaj  zawsze  pierw- 
,  szeństwo  uszkodzonemu,  gdy  jesteś  ro- 
botnikiem warsztatu  albo  pracownikiem 
w  kantorze,  staraj  się  zawsze  dostać  tą 
posadę  dla  twoich  uszkodzonych  koleg. 


Tak  robiąc,  uczynisz  wielką  posłógę, 
Albowiem,  kaleka  pożytecznie  zajęty,  w 
rzeczywistości  juś  więcej  kaleką  nie  jest. 

Poczynaj  ten  plan  pomocy  natych- 
miast z  kalekami  rzemieślniczemi, 
którzy  są  w  naszych  rzędach.  Nasz 
kraj  potrzebuje  teraz  pracę  każdego 
pożytecznego  robotnika.  Tak  samo 
zrobisz  z  uszkodzonemi  żołnierzami, 
kiedy  będą  wracali  do  kraju. 

W  przeszłości  publiczność  zmuszała 
powróconych  uszkodzonych  żołnierzy 
zostać  włóczęgami.  Niechaj  chociaż 
będziemy  pewni,  że  w  przyśzłości  po- 
możemy im  zostać  pożytecznemi  i  zado- 
wolenemi  obywatelami. 

Z  pomocą  najnowszych  wynalazków 
sztucznych  członków  i  drugich  przy- 
sposobień, razem  z  przysposobieniami 
rzemieślniczymi,  które  rząd  zaprowadzi, 
a  najgłówniej,  z  pomocą,  zamiast  przesz- 
kadzania, ze  strony  publiczności,  mo- 
żemy okazać  taką  usługę  uszkodzonemu 
człowiekowi,  aż  będziemy  wstanie  się  tym 
gardzić. 

Douglas  C.  McMurtrie 
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